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Otwarcie sezonu wyścigowego w Paryżu. 


Długi sznur samochodów przed placem wyścigowym. 


ZZ W E 


Nadzór nad przedsiębior- 
stwami o czynnościach 
bankowych. 


Ustawa wczoraj weszła 
w życie. 


Warszawa, 16 kwietnia. 

W dniu wczorajszyri weszło w ży- 
Eyck ministra skarbu z 

ietnia, dotyczące sprawy nad) 
zoru nad przedsiębiorstwami, tridnią-! 
BA się ee ne bamkiow emi. " s 
m ego rozporządzania, nadzo 
rowi rządowemu podlegają si -i 
biorstwa trudniące się zawodowo czyn- 
nościami bamkowemi, a w szczególnoś- 
ci domy bankowe i kantory wymiany, 
batiki akcyjne, współdzielnie kredytowe 
Instytucje kredytowe rządzące się włas 
bog statueń zatwierdzonym przez wła 
ze państwa, oraz wszystkie przedsię- 
biorstwa, które na zasadzie zezwolenia 
rządowego są uprawnione do wykony- 
wania chociażby tylko niektórych czyn 
ności bankowych. 

Nadzór będzie wykonywany bądź 
oeriodycznie, lub w wypadkach nad- 
zwyczajnych przez urzędnika mim. skar 
bu zaopatrzonego w stałą, hib specialnie 
wystawioną legitymację. 

Legitymacja upoważniać będzie da- | 
nego urzędnika do kontroli wszystkich 
ksiąg, korespondencji, kas, depozytów 

t p. 


Groźba strejku robotników 
rolnych. 


ze Warszawa, 16 kwietnia. 

Rokowania w sprawie umowy zbioro- 
wej między robotnikami rolnemi z właści- 
tielami majątków ziemskich, toczą się od 
sześciu tygodni w ministerstwie pracy i 
opieki społecznej, napotykają na znaczne 
trudności. Poseł Kwapiński, który kie- 
ruje rokowaniami robotników rolnych, 
grozi strejkiem, ó ile żądania robotników, 


oceanografa Wiliamsona. 
oceanu. 


już zredukowane, nie zostaną uwzyglę< 

dnione. 

Jednogodzinny strejk tele-| | _ | Kraków, 15 kwietnia. 
fonistek warszawskich Wczorajszy „Naprzód“ podaje sensa 


nois jne sz y z życia aresztowane- 
Warszawa, 16 kwietnia. |go adwokata Abłamowicza, którego u- 
Dziś w południe w całem mieście na-| Więziono w związku z wykryciem skła 
stąpiła przerwa komunikacji telefonicznej. | dów materiałów wybuchowych przy ul 
Przerwa trwała od 11 do 12 w południe. | Kochanowskiego. W czasie wojry adw. 
Przyczyną tego był strejk protestacyjny | Abłamowicz był komendantem dworca 
telefonistek z racji nieprzyznania przez |miedaleko Przemyśla na st. Szosnica. 
tarząd telefonów telefonistkom dodatków Pewnego razu wydał polecenie, aby 
świątecznych, które zarząd przyznał wyż-| wyciągnąć dwuch jadących pociągiem 
szym pracownikom telefonów. żydów į wychłostać ich. Skutkiem tej 
Zatarg na tem tle trwa dalej, wobec | chłosty jeedn z żydów wmnorł. Przeciw 
rdo nie jest wykłuczonym y strejk Wj W śl : 


Cud techniki XX wieku. 


Scena z obrazu kinemmatograficznego „Cuda morza“, który 

został wykonany w Ameryce pod kierunkiem znanego | "iało charakter rabunkowy, czy też cho- 

Akcja rozgrywa się na dnie dziło tu o kradzież jakichś tajnych doku- 

Zdjęcie jest nieco mgliste, gdy zostało dokonane 
podwodą. 
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Sensacyjne szczegóły z życia adw.. 
Abłamowicza. 


Poseł Thugutt w Paryżu. 


Polska Agencja Telegraficzna. 


był szereg konferencji z posłem Chła- 
powskim oraz wybitnymi osobistościa- 
mi francuskiego Świata politycznego. 
Poseł odjeżdża dziś do Warszawy, 


Sejm zbierze się po świętach 
między 15 a 20 maja. 


Warszawa, 16 kwietnia. 

„ Pierwsze poferalne qilemarne posie- 
dzenie Sejmu zwołane zostanie między 
15 a 20 maja. Senat odbędzie pierwsze 
posiedzenie po ferjach dnia 6 maja. 
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Tajemnicze włamanie 
do angielskiego konsulatu 
w Gdańsku. 

Gdańsk, 16 kwietnia. 


Gdańska straż pożarna zaalrmowana 
została wczoraj pożarem, który wybuchł: 
w gmachu konsulatu angielskiego. Jak 

|się okazało, pożar wybuchł skutekiem 
włamania się do biura konsulatu. Miano- 
wicie nagromadzone przy kasie ognio- 
trwałej środki wybuchowe eksplodowały 
w czasie manipulacji włamywaczy, skut- 
kiem czego wybuchł w pokoju pożar. Śla- 
dy krwi pozostałe w pokoju wskazują, iż 
skutekiem eksplozji włamywacze zostali 
ranni, zdołali jednak mimo to zbiec. 


Do tej pory nie ustalono, czy włamanie 


| 


mentów dyplomatycznych. 


Włochy i Hiszpanja. 
Rewizyta włoska. 
i Paryż, 16 kwietnia , 

Z Madrytu donoszą, że włoska para 
królewska w towarzystwie Mussoliniego 
w czerwcu przybędzie do Hiszpanji, Kró- 
lestwo spędzą tu 17 dni i zwiedzą wszy- 

które następnie należało znacznie roz- sa kp zgiez maż pahada przegla- 
szerzyć i adw. Abłamowicz stanął przed | Sy wojska, marynarki 1 lotnictwa. 
sądem heidi oskarżony koca 
o zabójstwo, lecz i kradzież. Okazało 
się bowiem, że z magazynów  wojsko- ODDZIAŁ P.K.O. W KATOWICACH 
wych Krad? on skórę i mąkę, którą po- MA BYĆ ZWINIĘTY. 
syłał swojej matce. Warsz. kor. „Expressu“ telefomije: 
W czasie przewodu sądowego oskar Dowiadujemy się, że oddział P.K.O. 
żony zdołał udowodnić, że rozkaz bicia| w Katowicach ma być zwinięty ze 
wydał na skutek ustnego przyzwolenia | względu na bardzo słabą działalność, 
gen. Rozwadawskiego, kradzież zaś sąd | jaką dotychczas oddział ten. rozwinął. 
wojskowy złożył na rachunek łupów | Sprawa zostanie przesłana do ostatecz- 
wojennych, dęcydowania ministerjum prze- 


nezo za 
mysłu. 
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Rozmowa niedźwie- 
dzia z wielorybem. 
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Na marginesie rosyjsko- 
angieiskiej konferencji 
w Londynie. 


Rosyjski niedźwiedź, pomalowany 
na czerwony kolor bolszewizmu, roz- 
począł narady z angielskim wielorybem, 
którego skóra jest obecnie także czer- 
wona. , 

Długo zapowiadana į ciągle odracza- 
na konferencja anglo-rosyjska odbyła 
już w Londynie pierwsze swe posiedze- 
nią, 

Kto Pamięta, jak bardzo tad życiem 
politycznern całego świata zaciążył za- 
wsze taki, lub inny stan stosunków lon- 
dyńsko - moskłewskich (czy petersbur- 
skich), ten uświadomi sobie odrazu zna- 
czenie obecnej konferencji, Przecież ca- 
ty układ koncertu europejskiego zmie- 
nił się dopiero wtedy, gdy po wojnie 
rosyjsko - japońskiej Anglia z niechęt- 
nej, a nawet wrogiej rywalki stala się 
sojuszniczką Rosji. To zbliżenie umożli- 
wiło dopiero ententę, a w konsekwencji 
doprowadziło do dzisiejszego wyglądu 
europejskiej mapy. 

Rozpoczęta wczoraj konierencja jest 
tembardziej interesująca że rozmawiają 
cy z rosyjskim bolszewikiem Anglik = 
socjalista występuje w obronie praw 
wielkiego przemysłu zagranicznego któ 
remu chce — dla dobra Anglii į dia od- 
budowy gospodarczej świata — zape- 
wnić możność działania w sowieckim, 
komimistycznym ustroju. Trzeba bo- 
wiem pamiętać o tem, że rokowania lon- 
dyńskie maja — jak to słusznie już za- 
zitaczojwo w prasie — podszewkę naf- 
tową. Generalny dyrektor największego 
trustu naftowego w Anglii „Royal Dü- 
tich", który wyktpił prawie wszystkie 
pretensje angielskich i rosyjskich prze- 
mysłowców naftowych — stanie nieraz 
za plecami Mac Donalda i podyktuje 
niejedno jego wystąpienie, 

Niezwykle ciekawy będzie także 
przebieg konferencji gdy na tapecie 
znajdzie się sprawa zabezpieczenia się 
przed propagandą bolszewicka w An- 
glji. Mac Donald — premier W. Bry- 
tanji i Mac Donald — socjalista będzie 
miał ciężki orzech do zgryzienia. 

Obydwie, poruszone przed chwilą 
sprawy (tj. stworzenie warunków dla 
Pracy kapitalistów zagranicznych i u- 
chronienie się przed propagandą sowie- 
cką) zostały już poruszone na pierw- 
szem inauguracyjnem zebraniu konieren 
cji. O propagandzie mówiono jasno, na- 
zywając rzecz po imieniu, o sprawach 
koncesji i uprawnień przemysłowych 0- 
gólnikowo. Tak s%mo ogólnikowo po- 
ruszono doniosłą kwestję rosyjskich dłu 
gów przedwojennych, których zwrotu 
odmawiała dotąd Rosja sowiecka w spo- 
sób kategoryczny. _, 


ik 

Introdukcję do dalszych narad konfe- 

rencji stanowią dwie mowy na jej ot- 
warciu: mowa Mac Donalda i Rakow- 
skiego, Było to pierwsze skrzyżowanie 
szpad. 
Mac Donald oświaczył, że celem 
przybycia delegacji rosyjskiej była chęć 
oparcia stosunków między obu krajami 
, ha formalnem trwałem porozumieniu. 
Premjer zaznaczył, że jakkolwiek nie 
leży w zamiarach rządu angielskiego 
ingerencja w sprawy wewnętrzne Rosji 
sowięckiej, to jednak z chwila wejścia 
Rosji w stosunki międzynarodowe, któ- 
rych celem jest osłągiuięcie wzajemne- 
go zaufania, bez czego z kolej stosunki 
gospodarcze nie są do pomyślenia, stwo 
rzenie atmosiepy wzajemnych ustępstw 
i uzgodnienia opinii staje się komiecz- 
nem. 

Następnie premier zwrócił się do o- 
becnych z prośbą o utrzymanie dysku- 
sji w duchu swobody, przyjaźni I w na- 
stroju wolnym od uprzedzeń. Jako wa- 
ranek i metodę, jaką premier uważa za 
konieczną i którą zamierza stosować w 
przyszłości we wszystkich tego rodzaju 
pracach. 

Premier spodziewa się, że konferen- 
«ja sprosta tym tom. 

Cały świat — zakończył Mac Do- 
nald — będzie śledził przebieg prac kon- 
ferenci, a od pomyślnych — wspólnych 
usiłowań zależeć będzie opinia Świata 
o praktyczności tego rodzaju rokowań 
z rządem sowieckim. 

„Rosja musi zdobyć zaufanie isty- 
tucji prywatnych* — podkreślił z naci- 
skiem premier angielski, a równocześnie 
wiceprzewodniczący  kouierencji Pon- 


„EXPRESS WIECZORNY“ 


- Kupiec z Miihihei 


„lubił jeździć samotnie kolejami i pojawiał sie niespo- 
dziewanie w różnych miejscach. 


—:0:— 


Jak Hugo Stinnes zrobił fortunę. 


Hugo Stinnes, kupiec z Miiblheimu 
— tak brzmiał bilet wizytowy świeżo 
zmarłego potentata przemysłowego. 

Był on kupcem w najściślejszem te- 
go słowa znaczeniu, a kupiectwo jego 
polegało na możliwie dokładnem wypom 
powaniu Klienta z gotówki. Dopóty mo- 
gli Niemcy z nim się targować a było 
to przed wojną, Stinnes, jak i irmi kup- 
cy stawiał ceny niskie a czasem „kon- 
kurencyine*. 

Podczas wojvy a przedewszystkiem 
po wojmie umiał zawładnąć konjunktura 
do tego Stopnia, że rękę jego nie tylko 
wewnątrz odczuwano. liczono się z nim 
i zagranicą. Albowiem zaopatrzony w 
podziemne a niechybne sposoby zaopa- 
trywania się w gotówkę umiał podpatry- 
wać stosowne do akcji momenty i zdo- 
bywał nowe przedsiębiorstwa į nowe 
tereny tak szybko, że nim rozgłosił się 
sam takt nabycia, szła za nim stinne- 
sowska koniunktura, zagarniająca pro- 
dukcję fabryczna, dostosowującą ją do 
nowych wskazówek į wyłaączającą ją z 
organizmu ekonomicznego danego kraju. 

Albowiem system wertykalny Stin- 
nesa polegał przedewszysikiem na tem, 
że produkował on wszystko od wydo- 
bycia surowca aż do najbadziej skompli- 
kowanych narzędzi. 

Równocześnie wyrabiał ubrania dla 
robotników, budował sam ymachy ia- 
bryczne, kładł linje kolejowe i był w 
stanie sam ubrać, wyżywić i we wszy- 
stko zaopatrzyć nie tylko fabrykę, ale 
i wszystkich swoich robotników, któ- 
rych liczba w pirzedsiębiorstwach do nie 
go należących przekracza miljon. 

Amegdotycznie działalność Stimnesa 
rwzedstawia się następująco: Pochodząc 
z rodziny kupców węglowych, w 23 
roku życia zakłada firmę na swój wła- 
sny rachunek. Firma rozwija się szyb- 
ko i wkrótce Stinnes stoj w pierwszym 
szeregu przedsiębiorców  węglowycii, 
aczkolwiek firma jego nie może rów- 
nać się z potężnemi organizacjami w 
stylu Kruppa lub Thyssena. 

Jednakże Stinnes uporczywie wyła- 
muje się z dotychczasowych sposobów 
prowadzenia takich przedsiębiorstw i 
stara się jak największą produkcję sku- 
pić w swoich rękach. 

Dwa pierwsze lata wojny niespostrze 
żenie dla ogółu niemieckiego, tem mniej 
dia przemysłu zagranicznego, czynią z 
firmy Stinnesa potęgę wyjątkową. 

Z ramienia i z polecenia sztabu ge- 
neralnego niemieckiego zajmuje się eks- 
ploatacją kopalń lotaryńskich i kopalń 
w okupowanym terenie północnej Fram- 
ci. Tam wyprobowuje Stinnes metody, 
które bez powodzenia pragnął zastooso- 
wać w czasie biernego oporu. > 

Przedsiębiorstwa jego rozrastają się 
tak szybko, że w dalszych latach wojny 
zaopatrzenie armji niemieckiej w suro- 
wiec zależy głównie od niego. Łatwo 
zrozumieć, że wyływy jego wzrastają 
także odpowiednio. 

Pod koniec wojny Stinnes inauguruje 
nową fazę, która zresztą jest dowodem 
iego genialjości, , 

Zrozumiał jeden z pierwszych, że 
podkopana wypadkami wojennemni i na- 
stępstwami wojny waluta niemiecka nie 
da się długo ta dotychczasowym po- 
ziomię utrzymać i dlatego najważniej- 
szym problemem przemysłowym jest za 
chowanie jak najdłuższe pozorów daw- 


nej waluty, przy równoczesneni poteż- 
nem wzmożeniu produkcji. 

Stinnes począł kupować wszystko, 
co mu pod rekę wpadło. Kupował sto- 
cznie w Hamburgu, lasy w Bawarii, 
ki w Bremie į magazyny we Frankiur- 
cie. Nabył hotel Esplanade w Berlinie i 
niby na dodatek dotychczasowy organ 
urzędowy rządu niemieckiego „Deutsche 
Aligemeine Zeitung”, czyniąc z niej or- 
gan par excellence nacjonalistyczny, a 
na redaktora zaangażowiał dotychczaso- 
WegO posła socjalistycznego P. Len- 
scha. 

We wszystkich większych miastach 
niemieckich przechodziły w jego ręce 
przedsiębiorstwa, fabryki, domy, dzien- 
niki, Nikt nie spodziewał się dewaluacji 
w tych rozmiarach w jakich nastąpiła. 
Stinnes ten okres czasu umiał wyzy- 
skać bo zanim się spostrzeżono był do- 
statecznie silnym, aby organizować swe 
fimmy na własny sposób. Całą ogromną 
produlscję rlłacił markami niemieckiemi 
a nadwyżkę kapitalizował w obcych 
walutach lub cennych akcjach i w sto- 
sownym momencie, gdy długi okres rè- 
staumacji powojennej nadwerrżył nisktłó- 
re firmy zagraniczne, rozszerzył swą 
akcję na zewnątrz. 

Taktyka ta przynosiła Stinnesowi i 
tym, którzy umieli go naśladować ol- 
brzymie zyski į umacniała tak niezwy- 
kle jego stanowisko, że powszechnie po- 
częto go uważać za najpotęźniejszego 
człowieka powojennych Niemiec i wcze 
śniej niż można przypuszczać tworzono 
około nazwiska kupca z Miihiheimu le- 
gendę, którą straszono nietylko w Niem- 
czech, lecz j zagranicą. 

Gdziekolwiek dokonano jakiejś wiek- 
szej, tajemniczej a czysto spekulacyjnej 
tranzakcji poiawiało się widmo Stinnesa 

Pozularność nazwiska Stinnesa w 
Niemczech tłumaczy się tem, że nale- 
żał niewątpliwie do gatunku ludzi sil- 
nych i zdecydowanych. W kraju tak po- 
zbawionym indywidualności wszelkiego 
rodzaju l2 obecnie Niemcy reprezen- 
tował Stinnes, zmysł organizacyjny į €- 
nergję w przeprowadzeniu szerokich po- 
mysłów kupieckich, Mieszkał i żył bar- 
dzo skrommie. Był zupełnie nieczułym 
na prośby filantropijne, któremi go za- 
rzucono, Wiadomo, że nawet na ofiary 
bezrobocia w Ruhrze którego magna 
pars fuit, nie dał mic. Lubił jeździć sa- 
motlnie kolejami i pojawił się niespodzie- 
wanie w różnych miejscach. Wysoki, 
chudy, z czarną brodą, połyskujący o- 
czyma jak prowincjonalny Mefisto. Ce- 
nił i lubił miasteczko, które stało się ko- 
leblkią jego dziwnemi sposobami zdoby- 
tej miljardowej fortuny. Odmawiając 
przyjęcia wszelkich odznaczeń i vodno- 
ści, rozrzuca po biurkach ministrów bi- 
let wizytowy z mapisem, który kazał 
także wyryć na grobie swoim: Hugo 
Stinnes. kupiec z Mühlheim. 


Zaraza taneczna 
w Nowym Jorku. 


Taniec ciężką pracą. — 
Niespełna 10 sekund pauzy. 
= Uratowana moralność. 


Epidemia taneczna, grasująca od pe- 
wiiego czasu po Świecie nie ominęła tak 
że Ameryki. Obliczono dofcładnie, że w 


do- | mym Nowym Jorku istnieje nie mniej, 


jak 653 hali tanecznych. 

Strażnicy przyzwoitości i dobrych 
obyczajów uznali 20 proc. tych hali ta- 
necznych, za „niernoralne”*. Prawdopo- 
dobnie mowa tu o f, zw. zamkniętych 
halach tanecznych, do których wpusz- 
czani $ą tylko mężczyźni. Element ko- 
biecy w tego rodzaju halach składa się 
z tancerek zawodowych mających stałe 
Pensje, W tych zamkniętych halach ta 
niec nie jest bynajmniej dla owych tan- 
cerek przyjemnością, ale według orze- 
czenia strażników moralności, ciężką 
pracą. Tancerki te są zatrudnione od go 

ziny 8-ej wieczór do 1 po północy co- 

dziennie, a w niedzielę nawet dlużej. 
Otrzymują one za każdy wykonany ta- 
niec 5 centów, a ieżeli jakiś tamiec opu- 
szczą, to muszą płacić 1 centa kary. 

Muszą one w ciągu jednej nocy prze». 
tańczyć conajmniej 70 tańców, chcąc 
zarobić tygodniowo 20 dolarów. 

Uczęszczający do tych sal tańca, na- 
leżą przeważnie do sfer niższych, pła- 
cą za 9 tańców 1 dolara, ale każdy ta- 
niec nie trwa nawet minuty į po krótkiej 
zaledwie 10-sekundowej pauzie orkie- 
stra gra już do nowego tańca. Jest to 
Poprostu rekordowe tempo taneczne i 
zamim młody kawaler się spostzeże, do 
wiaduje się już, że musi zakładowi ta= 
necznemu zapłacić tyle a tyle dolarów 
za tańce nadliczbowe. Po zużyciu bo- 
wiem 1 biletu musi on za każde dwa 
następne tańce płacić po 25 centów. 

Sprawozdanie strażniów przyzwó= 
itości i obyczajów stwierdza, że do 
nowojorskich hal tanecznych uczęszcza 
rocznie około 8 miljonów osób, przeważ 
nie w wieku od 20—30 lat.  Obliczają, 
że około 14 proc. męskich, a 10 proc. 
żeńskiej młodzieży przynajmniej raz na 
tydzień uczęszcza na salę tańca. Stwier 
dzono również, że w wielu tego rodzaju 
zakładach piją otwarcie alkohol, 

W sprawozdaniu zaznaczono dalej, | 
że t zw. sfery wyższe dodają swoim 
Przykładem bodźca warstwom az 

o uprawiania szału tanecznego, gdyż 
masy starają się warstwy wyższe naś- 
lidować. Przyczynia się do tego także 
głód mieszkaniowy. Nierzadko bowiem 
bardzo liczne rodziny muszą się gniż- 
dzić mimo wysokich orłat czynszu w 
dwóch lub trzech pelsoikach, nie są w 
stanie przyjmować u siebie gości, ani 
tęż składać wizyt, z powodu zbyt szczu 
płych pomieszczeń, wobec czego mło- 
dzież jest poprostu zmuszona szukać 
przyjemności poza domem. 

Jedna z Amerykanek proponuje zas 
tem stworzenie miejskich hal tanecz= 
nych, któreby w większym stopniu. ani- 
żeli hale prywatne wyrosażone były 
w „moralność *. 


MILJARD PODATKU ZA PSY, 


Pewna panna, zamieszkała w Lincu, 
posiada 13 psów, których szczekanie nie- 
pokoi całe sąsiedztwo. Rada miejska po- 
stawiła amatorce psów warunek, że albo 
musi zmniejszyć liczbę swoich ulubieńców 
albo płacić wysoki podatek na rzecz 
miasta. 

Podatek ten będzie stopniowo podwyż 


szany, i tak, za pierwszego psa 100 tys, 
koron, za drugiego 200 tys., za trzeciego 
500 tys, a za każdego następnego dwa 
razy tyle. Przyjaciółka. psów musi więc 
płacić według tej skali 1.024.000.000 koron 
do kasy miejskiej miasta Linca, oile nie 
zechce rozłączy Się z czworonożnymi to- 
warzyszami, J 


somby zawiadomił, że życzeniem Anglii 
jest, aby Pierwsza sprawą, która wej- 
dzie na porządek dzienny, była sprawa 
obrad nad wewnętrznemi zobowiązania 
mi Rosji wobec osób i instytucji prywat- 
nych angielskich, posiadających akcje 
przedsiębiorstw rosyjskich... 

Mac Donaldowi odpowiedział w dłuż 
szem przemówieniu Rakowski. , 

Delegacja rosyjska — mówłę on — 
uczyni wszystko, co będzie w jej mocy, 
aby rozwiązać zagadnienia, które dzie- 
lą oba narody tak w dziedzinie przed- 
wojeniiych długów rządowych į jak į z0- 
bowiazań prywatnych. Następnie mtów- 
ca zapewnił delegatów rządu angielskie 
go o dobrych chęciach delegacji rosyj- 
skiej. Jeżeli chodzi o stronę polityczna 
zagadnień. któremi ma się zająć konie- 
rencja. to zdaniem Rakowskiego nie mo 
że być trudności w ostatecznem urezu” 


lowaniu kwestji leżących we wspólnym 
interesie Anglji i Rosji na wschodzie od 
czasu, gdy oba narody przyjeły zasadę 
suwerenności państw wschodajch. Na- 
stępnie Rakowski zaznaczył, że konie- 
rencja między Rosją a Anglią ma zna- 
czenie historyczne. gdy 2 mocarstwa, 
które ią zaimiciowały, postawiły sobie 
zą cel nietylko wyrównanie istniejących 
między niemi różnie, lecz także rozwią- 
zanie tych problemów, które mają bez- 
pośredni wpływ na wzmocnienie pokojn 
świata i moga mieć też duże znaczenie 
dła uregulowania stosunków zachodzą- 
cych w dotychczasowem współżyciu na- 
rodów. > 
Mówca podziela punkt widzenia rzą- 
du atigielskiego, głoszący, że nieodzow= 
nym warunkiem Osiagniecia wzajemne- 
go zaufania jest niejnterwencja wzaje- 
mna, jeżeli chodzi o stosunki wewnetrz 


ne tych państw. Dla związku SSSR, za* 
sąda ta stanowi gwarancję Przeciwko 
wszeikim ewentnalńym zam2zchom na 
ustrój społeczny Rosji kiórego zacho- 
wanie poprze cały naród rosyjski (?). 

W zakończeniu swego przemówienia 
Rakowski zaznaczył że dążeniem dele- 
gacii rosyjskiej jest poruszenie w pier- 
wszej linji tych zagadnień politycznych 
i ekonomicznych, które istnieja z obu 
stron I których rozwiązanie przyczyni 
się do wzmocnienia wzajemnego zania 
nia, co z kolej stanowić będzie podsta» 
wę do rozwiązania w Przyszłości sze” 
cegu trudności, 2 

* 

Powitanie było uprzejme, ale chloda 
ne. Obie strony wyciasijv do siebie 
dłonie i... ksiażki rachunkowe, Zobaczy 
my, czy i jak rachunki te zastaną wy” 
równane. 


) „EXPRESS WIECZORNY” 


, l p ` àl 
Lola Gzyms-łódzka Titine 
Wesoła tragedja rozpalonych zmysłów w 50 aktach. 
Migawkowe zdjęcia Stanisława Dobrzyńskiego. 


10. 


Czas był to wojny... Straszny czas 
Moc wojska wciąż na mieście 
I Lola drżała z strachu tak... 
(Ach, wierzcie mi, ach wierzcie!) 


I z biegiem czasu Lola Gzyms 
Zmieniła się już bardzo 
Magnaci, kupcy, ot, z high-life 
Już wcale nią nie gardzą. 


Posiadła wreszcie nowy fach 
(Uśmiecha się jej wszystko) 
| ona też uśmiecha się, 
Gdyż jest... manicurzystką 


Aż raz porucznik—tęgi chłop, 

Co raźnym stąpał krokiem 

Wziął na cel Lole... Baczność! Pal! 
I strzelił do niej... okiem. 

(dalszy ciąg za chwile) 


Zgrzyty. 
Ferie sejmowe. 


Ostatnie posiedzenia swe 

Sejm wyjątkowo miał burzliwe: 
Nic Polsce nie udało sie, 

Choć na sanacji weszła niwę. 
Liga nas rzuca w szary kąt, 
Wróg jest na polską ziemię tasy... 
Nagle posłowie z racji świąt 
Poszli na baby i kiełbasy, 


Prezes senatu, widząc zło, 

Z bólu — zawrotu dostał głowy, 
Więc proponował, w oku z łzą, 
Wymówić traktat mniejszościowy. 
„— Niech się nie miesza cudzy rząd 
Do współrodaków obcej rasy. 
Nagle posłowie z racji Świąt 

Poszli na baby i kiełbasy. 


Rodzimy kamienicznik nasz 

Nielepszy jest od cudzozłemców, 
Nową ustawą pluje w twarz 

Dotąd chronionych wciąż „najemców“, 
Chciano naprawić ciężki błąd, 

I strzec naprawdę szersze masy... 
Nagle posłowie z racji Świąt 

Poszli na baby i kiełbasy. 


Sat. 


BEIE SCE EE CRY SNESE E EE I 2 RE E 


Najpierw reorganizacja, potem redukcja 
Oto plany magistratu na najbliższą przyszłość. 


Jak się dowiaduje „Express“ magi- a która jest obecnie przeprowa- 
sirat postanowił odłożyć przeprowadze SW ła" 
' szczególności reorganizacja zo- 
nie redukcji urzędniczych aż do CZASU | stanie przeprowadzona w wydziałach 
ostatecznego ustalenia organizacji wy-| podatkowych it budowlanym. 


Walki francuskie w cyrku A. Ciniselli. 
| 59-ty dzień. 


Czarna Maska — Michełsogn (Libawa) | Peterson (Danja) — Anżefesku (Ru- 
Poraz pierwszy od czasu trwania munja). 
turmieju, walka prowadzona była bez Zmaczma przewaga Petersona. Wire- 
przerw. szcie w 9 min. kładzie Peterson nagłym 
Już w pierwszych minutach spotka- | chwytem, przeciwnika na obie łopatki. 
mia uwidacznia się znaczna przewaga | Wildman (Węgry) — Śpiewaczek (Cze- 
tajemniczego zapaśnika, który jednak chosłowacia). 
nie w stanie jest podołać tej nadludzkiej Walka ostra,. nacechowana niezwyk 
wprost sile przeciwnika. le szybkiem tempem. Przewaga zmien- 
Po półgodzinnej walce obaj przeciw | na. Raz nawet Śpiewaczek ugina się 
nicy wykazują zmęczenie. W 44 m.|pod ciężarem przeciwnika i kapituluje 
chwyta Maska przeciwnika kilkakrotnie | na przeciąg kilku sekund, lecz arbiter za 
za głowę czem zdenerwowany Michel- | późno się zorientował į zwycięstwa nie 
sohn kopie go w brzuch. Czarna Maska | odgwizdał. , 
pada zemdlony, Walka przerwana, Arbiter, niestety, p. Bruszewskż 
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Z wielkomiejskiego bagna. 


W restauracji przegrał zainkaso- 
wane pieniądze. 


Pociął palto, pokaleczył 


Jam Rogowski, zamieszkały w Łodzi 


rękę i symulował napad. 
lekkie zadraśnięcie ręki, zadane scyzo- 


przy ulicy Brzezińskiej nr. 51 był inka- | rykiem 


sentem w firmie Ogonowski i S-ka. 

Firma ta trudni się sprzedażą obra- 
zów ma raty i ma stałą siedzibę w War- 
szawie z główną filją w Łodzi. 

Pan Rogowski był w zupełności ze 
swego stłanowiska zadowolony, aczkol- 
wiek zadwał sobie sprawę z tego, że 
posada inkasenta nie jest zbyt bezpiecz 
ma, zważywszy wielki pociąg zwyrod- 
utałych jednostek do gotówki, której z 
racji swego zajęcia posiadał zawsze 
przy sobie dość spoor. 

Onegdaj późnym wieczorem zamel- 
dował p. Rogowski w trzecim komisar- 
jacie policji państw., iż został na ulicy 
napadnięty przez jakichś zbirów, którzy 
poraniwszy go doikliwie, zrabowali mu 
700 milionów marek. Sumę tę zainkaso- 
wał tegoż dnia ma rzecz swojej firmy. 

Poprute nożem palto i pokaleczona 
ręka dawały dość pewności, by: słowom 
jego uwierzono. ` 

Wobec powyższego zawezwano z 
komisarjatu pogotowie ratunkowe, któ- 
nego lekarz opatrzył skonstatował u. R. 


Urząd śledczy, otrzymawszy od trze 
ciego komisarjatu raport o powyższym 
zajściu, przeprowadził śledztwo w tej 
sprawie, w wyniku którego ustalił, żę 
Rogowski symulował napad. 

Okazało się mianowicie, że niefor- 
tummy imikasemt, zainkasowawszy 700 
miljonów marek, udał się w wesotym 
towarzystwie do jednej z rierwszorzęd 
nych łódzkich restauracji, gdzie cała 
sumę przegrał w karty. 

W obawie przed smurtnemi konsek- 
wencjami swego czymu, zameldował po 
rae że został na niego dokonany na- 
pad. 
Chcąc nadać swej symulacji więcej 
pozorów prawdziwości rozciął sobię 
scyzorykiem palto i pokaleczył rękę. 

Został jednak zdemaskowany, dzię- 
ki czujności łódzkiego urzędu śledcze: 
go. 
Obecnie został osadzony w areszcie 
przy urzędzie śledczym i odpowtadać 
będzie za przywłaszczenie cudzych pie 
nitędzy. As 


Olga Orleńska w Łodz. 
Z powodu występów w „Casinie*. 


Karjera sceniczna Olgi Orleńskiej, 
podobnie, iak i Kawackiej należy 
iednej z najpiękniejszych. 

Pami Orleńska wystepowała jeszcze 
przed wojną w „Nowościach*, gdzie 


Alę p. Orleńska nie wystarczyły la- 
ury operetkowe..  Przerzuciła się do 
opery. Została prymadonną opery poz- 


XX 


pańskiej, w której występowała prawie, 
2 lata. Następmie wyjeżdża do Amery- 
ki, a jej tournee w Stanach Zjednoczo- 
nych było jednym wielkim pochodem 
triumfalmyan. 

W końcu roku ubiegłego p. Orleńska 
wraca do kraju, wstępuje do teatru „No 
wości“ której jest gwiazdą. 

P. Orleńska wystąpi w Łodzi w nie 
dzielę dnia 20 i w poniedziałek dnia 21 
b. m. w teatrze Casinc. 


W przededniu święta Wiosny. 


Ruch przedświąteczny — w całej pełni. 


Ruch przedświąteczny w. całej piełnt. 

Sklepy zabawek, galanterje, księgar- 
nie, składy kosmetyczne,  wiktuałów, 
koniekcji formalnie oblężone przez ku- 
pującą publiczność, która zaoparuje się 
w najniezbędniejsze sprawunki na nad- 
chodzące święta. 

Krawcy, krawcowe,  modvstki, 
szwaczki pracują zawzięcie, bez przer- 
wy, by zdążyć ma czas z zamówienia- 
Atmosfera jest presycona jakąś dzt- 
wna gorączką i przeładowana elektry- 


| cznością.. Każdy spodziewa się łekiejć 


gruntownej ztmiamy, czegoś mowego0... 
I mimo, że sytuacja jest niezbyt wy- 

raźna, że stagnacja w handlu i przemyś 

le przybiera coraz ilo szersze rozmiary, 


łodzianie nie tracą bynajmniej nadziei.. 
Spodzięwałą się wszyscy, że ostatni 
akt saracii, jakim jest urzędowe wpro- 
wadzenie w życie złotego polskiego, 
rozwikła jakoś ten chaos i zbliży nas do 
normalniejszych warunków bytowania. 
Wszędzie więc wre życie. t przed- 
świąteczna gorączka. r 
Wszyscy szykują stę na powitanie 
święta wiosny, która w tym noku kaza- 
ła tak długo na siebie czekać. 
Pesymistycznie jednak są usposo- 
biome szerokie sfery urzędników pań- 
stwowych, którzy mimo krążących pog 
łosek o zamierzonym wypłaceniu przed 
świętami zaliczek na pensję majową, zą 
czek tych nie otrzymują. 
—>WHA 


«oś się rusza w bawełnie. 


Fala protestów jednak wciąż napływa. 
W ciągu ostatnich dwuch dni dało się | utegła zmianie i zarówno w Łodzi jak ) 


zauważyć w handłu włókienniczym pe- 
wne ożywierie, szczególnie w dziale, 
towarów wigonjowych i gorszych ga- 
dumków bawełnianych oraz pewnych 
kategorjach towarów zimowych. 


Jednakże zasadnicza sytuacja mnie | prowincjonalne 


na prowincji ogromne ilości weksłi ide 
do protestu. 

To też tranzakcje, obecne są prze 
ważnie gotówkowe, a na otwarty rachu 
nek otrzymują tylko b. poważne firmy 
an. 


Wartość ciała ludzkiego. 


Jeden z chemików niemieckich obli- 
czył wartość ctała ludzkiego, biorąc te 


rzeczy materjelnie. Wobec spadku wa- | dzi 
dokonano 


luty niemieckiej, obliczenia 
na franki. Utrzymuje, że na mocy doko- 
nanej analizy, gdyby 


niki chemiczne, otrzyma się: 


tłuszczu przeciętnie około 3 fumty 


kości 5 funtów; 


o człowieka 
ważącego 150 fmitów rozłożyć na skład 


dwóch kołder wełnianych; 
żelaza na zrobienie 10 matych gwo 


wapna tyle, iż ledwie wystarczy ti 
wybielenie kurmika; 

siarki tyle ile trzeba! na sfabrykowy 
nie 5 pudełek zapałek. 

Wszystko to razem wzłęte w skłą 
dzie apięcznym można kupić za 8 do if 


L. wody, wystarczającej na wyrtranie! franków. 


w z a a 


; wyc i 
AI | i! 
zB 1 

JAWA 

| 7 aktów z za Ja teatru, dramat ameryk. 

Op 2 A, W, de Millea. 
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(BLOOD AND SAND) 
| Tragedja rozpalonych zmysłów w 7 aktach ja 
e SE słynnej powięści Blasco Ibaneza. WA 
; — W rolach głównych: 


RUDOLFO VALENTINO, LILA LEE , 
- i NITA NALDI, i 


MOJE MINIATURY, 


Pieniadze. 


Maly, dziesięciomiljonowy papierek 
2 obrazkiem — cudowna zabawka dla 
tłumu, cel życia dorobkiewiczów, słońce 
majowe dla ubogich studentów, przed- 
miot tęsknoty dla egzaltowanych panie- 
nek, które przecież muszą odebrać ko- 
sjium od krawca, zmienić zimowy kape- 
lusz, kupić nowe rękawiczki i korale na 
szyję... 

Pi ieniądz — magiczny papierek, który 
"wszystko może, a jest tylko lichym 
slkrąwkiem, przerobionym ze szmat. w 
fabrykach, w których pracują spoceni 
robotnicy, by taki sam papierek otrzy- 
mać i zamienić na kawałek chleba,, 

— Ho, hol... Gdybym był bogatyl.. 
Gdybym miał dużo pieniędzy Gdyby 
ten cały pokój zawalony był miljonami!.,. 
Gdybym mógł sobie wszsytko kupować 
t jechać, dokąd misię podobal... — — 

Cały świat stoi dla nas otworem, 
drzwi wszystkich sklepów otwierają się 
tak łatwo, tyle jest przyjemności na świe 


cie, takie są śliczne koncerty, w tetrach | ————— 


tak ładnie grają, Wiera Chołodnaja u- 
miera „E Przy kominku", w Teatralnej gra 
muzyka i ludzie tańczą „Javę”, panowie 
i panie ubierają się tak ładnie, w drukar 
niach drukują takie śliczne książki... 

I nie wystarczy wszystkiego chcieć, 
frzeba sie legitymować w każdym sklepie 
przed kasą teatru, w kinie, przed kel- 
nerem, przed konduktorem — trzeba tyl 
"ko ten mały skrawek papieru wsunąć 
„komuś w ręce i cały świat można wza- 
mian za to otrzymać., 

Pieniądz przynosi szczęście, a czasem 
tierpienia... 

Pieniądz koi bóle, a czasem rozdra- 
puje rany... 

Zasiadł sobie na złoconym tronie, roz 
panoszył się wygodnie'i nad całym świa- 
tem roztoczył swe panowanie! , 

Kto mu dał do tego prawo? Kto 
wniósł go na tron? Czego on od nas 
chce? 

Dla niega wysyła się młodych chłop- 
ców na bój, dla niego mordują się na- 
wzajem ludzie, kłaniają mu się do stóp 
królowie, jemu — papierowemu miljar- 
dowi! 

Nie dajmy się! Zaleją nas miljony 
i miljardy| Powieszą nas na latarniach! 
Zabiją w nas dusze i wyżrą nam serca! 
Zniweczą cnote i sprowokują zbrodnię! 
Zamkną w więzieniu i buchną nam śmie 
chem w twarz, okropnym blużnierczym 
śmiechem! 


ogniotrwałych, w P, K. O., w biurach i 
domach - ekspedycyjnych — leżą całe 
stosy nowych  szeleszczących bankno- 
tów. j 

Leżą cicho, spokojnie szaaaa.,, 

4 Niby to są bardzo łaskawe, .pozwala- 
ją się ruszać, nie protestują, gdy się je 
kładzie do kieszeni, ale gdy tylko nikt 
na nie nie patrzy, gdy czują, że się wym- 
knęły-z pod obserwacji oka ludzkiego — 
zaraz płatają figle, wylatują z kieszeni na 
ziemię i śmieją się do rozpuku... 

A mały chłopiec co wieczór włóczy 
się ulicami, ogląda wystawy sklepowe; 
potyka ślinkę, uśmiecha się dobrotliwie 
do złej pani za ladą i smutno mu, . bo 
chciałby bardzo, bardzo wiele, a... a, 
a niema — mic, 


, Bolski. : 
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WIECZORNY“ 


Walka O dobry teatr. 


||Magistrat pertraktuje z dyr. Wroczyńskim. — Horrendalny czynsz 


za wynajem gmachu teatralnego. — P. Celmajster ma niezgorszy 


| apetyt—bierze 9 miljardów miesięcznie.—Oszczędności p. Grosz- 


kowskiego. — Braki zespołowe i repertuarowe. 


Na. wtorkowem . posiedzeniu ma- 


muza | gistratu po dłuższej i ożywionej dys- 

"fg|kusji przyjęty został wniosek zwró- 
ś cenia się wyłącznie do dyr. 
i Wroczyńskiego w celu per- 
traktowania z nim o objęcie 
| dyrekcji 
| nie teatralnym. 


w przyszłym sezo- 


Tem samem- przekreślone zostały 


iğ | obrazo-burcze, a graniczące wprost 
 |ze śmiesznością koncepcje 
E | świetnego 

i |p. Bechner, 


takiego 
Ihomme eu thćatre jak 

jak również utrącono 
niefortunny projekt rozpisania kon- 
kursu teatralnego, projekt gorąco 
przez nas zwalczany. 

Wychodziliśmy bowiem z założe- 
nia i stoimy nadal na tem stanowi- 
sku, że obecnie jest p. Wroczyński 
najbardziej przedestynowa- 
my na stanowisko dyrektora teatru 
w Łodzi: zna już bądź co bądź te- 
ren pracy swej, zżył się do pewne- 
go stopnia z tą pracą, a to co dał 
w tym sezonie, dowodzi jasno, że 
przy poparciu społeczeństwa teatr 
łódzki w przyszłym sezonie będzie 
mógł w pewnej mierze rywalizować 
z teatrami stołecznemi. 

Z tych więc względów uważamy, 
że pan Wroczyński jest właści- 
wym człowiekiem na właści» 
wym miejscu i dla tego należy 
krok magistratu uznać za właściwy. 


Na marginesie tego projektu nale.|który w pewnej mierze decydować 
ży zanotować kilka ważkich spraw. |będzie o powodzeniu oraz o pozio- 


Przedewszystkiem chodzi 
sprawę przyszłego gmachu dla tea- 
tru. Teatr płacił dotąd bajańską po- 
prostu sumę 9 miljardów miesięcznie 


nam o|mie artystycznym teatru 


jesf 
kwestja repertuarowa.. 

W bieżącym sezonie bowiem nie 
udało się dyr. Wroczyńskiemu prze- 


p. Celmajstrowi (4 miljardy za gmach | prowadzić konsekwentnej linji reper- 


i 5 miljardów za szatnię), co po u- 
względnieniu stanu w jakim teatr się 
znajduje ( brak niezbędnych pomie- 
szczeń na malarnię i kostjumiarnię, 
wilgoć i pleśn w garderobach 
aktorów) — stwierdzić należy, że 
sumy takiej, nie płacą nawet najle- 
piej w Polsce uposażone teatry Szyf- 
fmanowskie w Warszawie. 

Gdyby więc podczas pertraktacji 
o gmachy z administracją „Scali“, 
teatru przy ul. Cegielnianej, lub 
gmachu Cyrku przy ul. Konstanty- 
nowskiej — zdrowe apetyty p. Cel- 
majstra i innych nieco nie osłabły 
— wówczas grozi nam ta ewentu- 
alność, że w przyszłym sezonie te- 
atru w Łodzi wogóle nie bę- 
dzie. 

Magistrat stoi bowiem na stano- 
wisku niepłacenia tak wysokiego 
czynszu. 

Należy więc poważnie zastanowić 
się nad tą sprawą i w tej mierze 
winien magislrat juź obecnie przed- 
sięwziąć wszelkie możliwe środki ce- 
lem jaknajrychlejszego. rozwiązania 


tuaru, i mimo widocznych w tym 
względzie wysiłków odskoki i różni- 
ce były bardzo jaskrawe, a repertuar 
przełodawany komedjami i farsami. 

Złożył się na ten fakt w pierw- 
szej mierze system oszczędnościowy 
magistratu, który obiecał udzie- 
lać teatrowi specjalnych sub- 
sydjów na dekoracje i kost- 
jumy dla sztuk wielkiego re- 
pertuaru. 

Kiedy jednak przyszło do płacenia 
— p. wice-Groszkowski nie dał pie- 
niędzy, a tem samem dyr. teatru 
skazaną została na repertuar sztuk 
współczesnych i lekkich komedji. 

Drugą wreszcie przyczyną tego 
stanu rzeczy był brak odpowiednich 
reżyserów dla dramatów i sztuk 
głębszych. 

Kwestja repertuaru łączy się więć, 
jak widzimy, bardzo ściśle ze sprawą 
zespołu, który winien być oczysz- 
czony od zbytecznych nieużytków i 
powiększony o kilku wytrawnych 
reżyserów. 

Troskę w tym względzie należy 


tej palącej bądź — co bądź kwestji.|z całkowitem zaufaniem pozostawić 
Nie mniej 


Migawki sądowe. 


Haes i 


Pan H.S. był dobrym przyjacielem 
paria D.P. 

Ponieważ chcę być dyskretny, a o- 
Perowanrie inicjałami utrudnia mi pisa- 
nie, więc zgódźmy się na. nastepujące 
równań algebraiczne: H. S. = Haes, a 
D. P., = Depe. 

A więc, pan Haes był dobrym przy- 
jacielem pana Depe'a. 

Znał: się 'od lat kilku, przez pewien 
czas prowadzili wspólnie interesa. po- 
tem się. pokłócili, potem przerrosili, sło 
wem od dwóch lat mic do siebie nawza- 
jem mie mieli, owszem, bardzo chętnie 
się spotykali i i jaknajlepiej ze sobą żyli. 

Co: więcej — nietylko pan Haes -żył 
dobrze z panem Depem, ale nawet żona 
pana Haesa czuła do niego sympatię £ 
odwrotnie, nietylko pan Depe żył dob- 
zie z panem Haesem, ale nawet jego żo 
na również czuła symriatję do pana Ha- 
ESA, 

Byłby więc raj na ziemi, gdyby... 

No, nic. , 

Schopenhauer powiedział, że życie 
jest wstrętne, ja powiadam, że: życie jest 


Depe. 


Coby naprzykład komu  szkodziło, 


gdyby państwo Faesowie żyli w zgo-| stacji. 


dzie z państwem Depe'ami? 

Ale właśnie dlatego, że życie jest złe 
niedobre, szkodliwe, niezdrowe i złoślii- 
wę — pan Haes musiał się pokłócić z 
panem Depe m. 

Pan Depe wyjechał do Wiednia. 

Pan Haes wręczył panu ` Dere' mu 
większą sumę pieniędzy dła załatwienia 
jakiegoś interesu. 

Obydwaj przyjaciele pożegnaji się 
cziile i pan Haes wyjechał. 

Po przyjeździe z Wiednia pan Haes 
mie pokazywał się panu Depe' mu długi 
czas ma oczy. 


Pan Depe był zdenerwowany i posy: 


łał po rana Faesa. 

Pan Haes zwiekat z odpowiedzią i| 5 
nie zjawiał się w biurze para Depego. 

Rzęcz była zupełnie jasna — pan 
Haes pieniądze zdefrandował. 

Dziewięć miesięcy więzienia i po 
tym czasie pan Haes znowu zostanie 


nie tyle Wete; ale bardzo wstręt- | przyjacielem pana Depego. 
ne 
Wb TS, w w P. K. K. P. w Rosaeii | 


Juris, 


Kwiatki z bruku wielkomiejskiego. 


— — 


Pochwycony przez pas. 


W fabryce Zeibertta przy ul. Suwal- 
skiej 6, został pochwycony przez pas 
traśmisyjniy robotnik 
i otrzymał ramy prawej nogi. 

` Odwieziorio go do sanatorfwm „Uf- 


tas*, 


Wypadek na ulicy. 


36-letnia: krawcowa Estera Rozen- 


„| berg ma ul. Wolborskiej nm. 5. upadła tak] 
a] Ea Pre Pilek iż uległa złamaniu pra- 


Andrzej Karpiński | . 


Lekarz pogotowia, po udzieleniu po 
mocy, odwiózł ją do szpitala przy ul. 
„Drewnowskiej. 


Fatalna omyłka. 


13-letni syn robotnika Izydor Za- 
jączkowski w mieszkaniu swych rodzi- 
ców przy ulicy Bazarnej nm. 3 zamiast 
herbaty, napil się ługu, wskutek czego 
ülegi otruciu. 


Lekarz pogotowia udzielił chłopcu 
dorąźnej pomocy, pozostawiając go na 
miejscu, 


ważnym czynnikiem, |dyr. Wroczyńskiemu. 


Miecz. K. 
EISELE 


Tepem narzędziem. 


16-letni Eana itar Engla Be 
rek RZY fabryki 
przy u Podst 4 46 Ewe r a te- 
pem narz ędziem, otrzymawszy obraże- 
nia powieki, policzka i wargi. 
Pogotowie udzieliło mu romocv #2 


S 


Czuły mężulek. 


Robotnik Jonszyc, pokłóciwszy się 
ze swą połowicą pobił ją w mieszkaniu 
swym przy ulicy Drewnowskiej nr. 58 
w głowę tak silnie, iż zmuszona była tt- 
dać sę ma stację pogotowia, gdzie le- 
karz udzięlił jej pomocy. 


Z III piętra. 


27-letni robotnik Bronisław  Napłe: 
raj, (Aleksandrowska 31) w œlu samo- 
bójczym wyskoczył z III piętra i uległ 
wstrząśnieniu mózgu. 
Lekarz pogotowia po udzieleniu nie- 
szczęśliwemu pomocy, odwiózł go do 
szpitala przy ul. Drewnowskiej. 


Nożem. 


Jojne Blady, krawiec lat 22, w miesz 
kaniu własnem przy ul. Aleksandrow. 
skiej nr. 78 pokłuty został możem. 

Lekarz pogotowia opatrzył rannego 
pozostawiając go ma miejscu. 


Pod kołami samochodu. 


13-tefni sym robotnika fabrycznego 
Alojzy Zawiślak na- rogu ul. Długosza ġ 
Letniej wpadł pod koła samochodu. 

Zawezwany -lekarz pogotowia po 
udzieleniu chłopcu pomocy, odwiózł go 
do szpitała Anny Marji. 


Izaak i mamona. 


Z mieszkania  Gerszona — Luzera 
Namuberga przy ul. Andrzeja 38 jego 
brat cioteczny Izaak: Fiszer skradł z 


szafy, zamkniętej na klucz 44 łobty. 
oraz 25 miljonów mk: ji zbiegł. 
O powyższym v za 
1 wiadomił policję. 


wEAPRESS WIELZORAY” GH mey 
Łódź r „EKPRESS WIECZORNY 
17 kwietnia 1924 R 
17 kwietnia 1924 
(Eb 
d 
Warszawska giełda walutowa.| Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
(Telefonem od sprawozd. giełdowego „Expressu”). Dziś 16 kwietnia 1.800.000 mk. 
GOTÓWKA, Londyn 39.925000 Jutro 17 kwietnia 1.800.000 mk. 
Dolary 9.350.000 — 9.300.000. Paryż 570.000 Dla opłat kolejowych i telegraficznych: 1,800,000 
Dolary Kanad, 8.900.000. Praga 267.000 y ; mk, 
yK OE dy Gb NA $ Dia wyrobów tytuniowych: 1,300,000 mk. 

We 2 Szwajcarja 1,615000 ——— k 
Belgia 502.000 — 495.400. Wiedeń 128.00 nia 
noana 3.480.000 — 3.455.000. Włochy 406.000 p 

ondyn 40.700 — 40.425. Gi | d g 

Noii 9.0000 T00, | 073 O PRANIA WARDZAWE e Y za ran iczne. 
Paryż 589.500 —579.500. Dolary 9.270000—9.275000 GIEŁDA ZURYSKA Lipiec 28.63 

Praga 276.500 — 269.950. - Tendencja słaba, akcje słabo, bez ru- e: 16 kwietnia Październik 24,55 

Szwajcaria 1.647.500 — 1.637.500.  |chu w zaofiarowania eski sonk asza Pa 

Wiedeń 132.10 — 131.00. TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW- Londyn 60 dni 4.32,00 LIVERPOOL, 16 kwienia 
Włochy 416.560—413,350 SKIE. Paryż 6,23 Maj 17,66 ` w 
Złoty frank 1,800,000 Dolary 9,265000 Amsterdam 37.14 Lipiec 17.07 

Miljonówka 1,000.000 —940.000 endencja słaba pz: 16.59 Październik 14.80 

Bony złote 1,360,000—1,400000 CZWARTE NOTOWANIA W 3 raga 2,79 Grudzień 14,34 

Pożyczka dol. 5,150000--5,200000 WSKIE. SEREN Berlin 22 i trzy czwarte—23 A AA 

Dolary 9.255.000 — 9.260.000. 1 wietnia — 33.33 

PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR- | Tendencja slaba. 0 ok HA teak E EL 

Belgja 486.000 PIERWSZA PRZEDGIEŁDA GDAR- | Kurs dzienny 4 í pół proc, 

Chrystjanja 1.260.000 SKA, ondyn 4.35.00 

Kopenhaga 1. 515.000 Marka polska 0,62 zaje 4.10 

Holandja 3.395000 - Warszawa 0,61 i pół ukareszt 3.00 żę 

Nowy oJrk 9.200000—9.240000 Dolary 5,74 Ak krą ra i jedna czwarta 


Paryż 35.35 


ę a © ; A 

Warszawska giełda akcjowa.| kirar > | 
L BANKOWE, Spirytus 7,300—7.400 Belgi 105 po Soaz., i12wnosy. 
Lombard 1.350 e 


B, Dyskonlowy 24—24, A an uk 22 5 
B. Handlowy 25.750—27,500— Ostrowite 6.250 — GIEŁDA LONDYŃSE * 
B. Dla H. i P. 4—3.590. Tendencja niejednolita LONDYN, 16 kwietnia 
B. Kredytowy 1.850. EZEESEWDBE TER ZNIŹ NOŻE ESAN © TRZENKA | Nowy Jork 435,86 
> Przem. Polskich 550 —(5 zm.)—|Ą Francja 69,85 . 
300. i Belgja 82.25 
TEA P mą BM KBE o 
. Fiamadowy A a 7 zwajca:ja 24.71 r 
B. Powsz. Kred. KIA 2 Bo O Hiszpanja 31,88 i pół i opei etkowe 
R. | À Portugalja 1.68 E= p u ml 
. Wil. H. Pryw. 8. JG olandja 11.68 i trzy czwarte _ FM t 
B. Zachodni 8.750—7—(7 c: | FT50. |i Danja 26.11 i pó E | sę 
B; Kredytowy Lwów 300: knna a OR | lam ,, UWOŚII w Warszawie > 
. Zjedn. Ziem. 4. NOTOWANIA BA ga ieni $ 
B. Zw. Spółek 19—9.700. NOWY JORK, 16 A N śą Udziałj biorą: 


Dowóz do portów Atlantyku i Golfu 


k i ja | 27.000 
| Godzina 12 w południe. |^ Wewnatrz kraju 4.000 


i W niedzielę dnia 20-go i w po- t Na kontynent 15,000 


f. CHEMICZNE ELEKTRYCZNE, CU- 
KROWE. CEMENTOWE: 
Cerata 775—725 


Olga Orleńska 


prymadonna teatru „Nowości*, 


Grodzisk 3 (4 i 5 em.) 3.300 ENA ; i R 
Kijewski 1.350 —1.400—1.365 niedziałek dnia 21-go b. m. SOA R, : 

Puls 1.250 d ° > Lipiec 28.89—90 zg 

Spiess 3.200 2.950 —3.100 przedstawienia j  Sierieś 26.65 * UDDIOW i dl] 

Strem dl d 3 s Wrzesień 26.00 SE R 
Wiltd 550 a ZIeci. Pażdziernik 25.23—24 $%| pierwszy tenor oper. warszawskiej [eż 
Zgierz 14.250—14.5—14.350 n Grudzień: 24.62 zs, 3 


Styczeń 24.28  € Ry [ ir 
Marzec 24,29 ; A 10) iw gl p 1i Š; 
NOWY ORLEAN, 16 kwietnia RE, R 
Loco 30.75 zł znakomity komik EZ! 
Maj 30.46 1894. WACH =: R 


Elektryczność 6,150—6.500 

P. T. E. 600—625 

Siła i Światło 1.900—1.925—1.870 
Chodorów 16—15.750 

Czersk 2.250—2,100—2.150 
Częstocice 8, (1) 8.500—9. (2, 3 i 4) 


Udział biorą: 


OLGA ORLENSKA| 


prymaballerina 


Gosławice 4.800—700 Gustaw IER aee > 
ichałów 2.300—2.250 sb A PóWIEŚCI NOWELE l Makarowa 
i —14, pz j s > 415 
Zz Choijan |$.. Romanse.. Bj"; 
i „Łazy 525—540 : Bolcio Sieniiackin i rosyjskim szej e SA i b easy < 
| leca w wielkim wyborze sA | 5 > 

fi DRZEWNE, NAFTOWE I META-|Ę K REALE A lej ka x D 

LURGICZNE | Czytelnia Howości Alfreda $trancha 25 |3 LIDII 

= a m í E S$ i yi Prez Narutowicza eia Sala o à z Mie 


Tel. 13-85. 
ROR miesięczny 2. zę .000 mk 


Węgiel 19—21 dr. 
Przem. Naft. 3. > 

Nafta 1.550. 

Nobel (3 em.) 470. 

Cegielski 1.400—1.850. 

Fitzner 27—27,5 14). 

Lilpop 2.200—2.400—2.350. 
IModrzejów 37—38.500. 

Norblin 2—2.350. 

Otrwein 1.800. 

Ostrowiec 33—34.750. 
Parowozy 1.250—1. 325—1. 300. 
Rudzki 6.200—5 dr. 
Starachowice 10.300—10.800. 
Ursus 4.500. 

Zieleniewski 33.500. 


IV. WŁÓKIENNICZE, HANDLOWE 
I RÓŻNE. 

Konopie 1.800 

Zawiercie 1.650—1.750 

Żyrardów 1.400—1,425—1.427,5 
Borkowski 4,510—4.100 

Jabłkowscy $00—660—650 

Zach, Tow. Tooo 

Żegluga (7 em.) 575 

Ćmielów 2750—2.700 

Haberbusch 24—25,500 

Klucze 1.100 

Granum 600 F 
Pustelnik 3.800 KARZE: R SAET Y BJ 


artyści baletu b. opery cesarskicj ; 
w Petersburgu, 33 


[JE |. ar s 
Kio odgadnie s DOILIO. NAMIASAI 
m S najmłodszy i naiweselszy aktor 
dzie : | 
AE: 7 
demonstrowany będzie najpotęźniejszy Boy TAGI Markowe 
szlagier świata z 


GALU rpne 


EEN W s KENGELE 
świetne karykatury 
ARTURA SZYKA 
ztekstem Juljana Tuwima poleca 
Księgarnia Alfreda Straucha 


ul. Prez. Narutowicza (Dzielna) 4 
Cena egzemplarza 1.100,000 marek. 
Ostatnie STEBODDAZEĄ 


Mieczyslaw Lifowski 1: 


Czesław 


Skoneczny 


A MAKAROWI 
| A. Luzińskij 
Tadeu, Markowi 


w Polsce 


Conferencier 


iial ia 


artysta Teatru Miejskiego. 


8 Bilety do nabycia codziennie 
S| w „Casinie* od godz. 11 do 254i 
D | przed poł. i od 5 do 8 p. p. 


Bilety do na zycia acne i: 
PA „Casinie“ od „godz. 11 do 28 
A przed poł. i od 5 do 8 po poł.gjS 


A —4 WODĘ OZ DOO M 
|. Ü 


ian) 


Towarzystwa, które wypożyczają deszczochrony. 


Ktoby przypuścił, że parasol może 
mięć swoje dosyć długie dzieje i swoją 
karte męczeństwa ż znaczenie godeł 
kienarchii, godności, stanów Pa: 

A jednak... : 

Używany w Azi od najdawniejszych 
czasów, został sprowadzony do Europy 
i Ameryki przed stu laty niespełna, a 
pierwszy człowiek, który ukazał Się na 
ulicach Londynu w jakiś dzień deszczo- 
wy około 1750 r. był wygwizdany i ob- 
rzucony kamieniani przez gawiedź wiel 
komiejską. Od tego czasu weszło w zwy 
czaj, że nad głowami ludzi bogatych 
trzymala parasole służba, odpierając cio 
sy zamierzone, dopóki nie spepularyzo 
wało się to narzędzie osłony przed de- 
szczem. 

W Chinach do niedawna po liczbie 
parasoli poznawało się stanowisko jed- 
noski, Przed cesarzem niesioito ich 24, 
pized nastęrcą tronu — 10, przed zwyło 
tymi książętami i szlachtą 5, 3, 2, zależ- 
nie od silopnia piastowanego urzędu i 
rodowej hirarchiji, 

Między ficznemi tytułami. jakie pia- 
stuje król siamski, iest też ; tytuł „naj- 
wyższego właściciela parasola". A mo- 
wa tu nie otym zwykłym, w bambus 
oprawnyrn, jaki noszą wszyscy ma 
azs lecz o w S hag naso 
u z piirpurowej mater, bogato wysa- 
dzamej drogiemi kamieniami z białym 
łedwabnym obrębem. Służba mosi go 
zawsze nad głową króla, a kara śmierci 
grozi każdemu, ktoby poważył się u- 
żyć tego godła władzy. W czasie wiel- 


Z A O R Z 


kich uroczystości wznosi się nal królem 
cała masa parosoli, ułożonych tak, że 
tworzą rodzaj piramidy © kilkoriętro- 
węj wysokości, a koniec każdego z nich 
obwieszony jest małemi dzwoneczkami 
zwiastującemi już zdaleka nadejście hib 
obecność króla. 

Całe poematy poświęcone są na 
Dalekim Wschodzie tym  różnobarw- 
nym zasłonom przed słońcem i desz- 
czem, że przypomnimy choćby zbiorek 
poezji w tłumaczeniu R. Kwiatkowskiie- 
go: „Parasol noś i przy pogodzie“. 

Europejczyk szuka w parasolu ochro 
ny przed nawałą ulewy, a jak dokucza 
mu ciągłe noszenie się z nim, dowodem 
zwyczaj świeżo wprowadzony w Bruk- 
selli. s 

Zawiązało się tam Two wynajmu pa 
rasoli. Każdy członek: ma prawo w ra- 
zie deszczu wejść do pierwszego lepsze 
go sklepu, w którym dane zrzeszelite 


ma swoją składńnicę i po okazaniu kwitu | 


opłaconej skladki wypożyczyć parasol! 


na caały czes ulewy. 
Człowiek Wschodu nte spieszy Się 


nigdy, a żar połtdnia po którym nastę-, 
puje często deszcz gwałtowny zmusza! 


go do troski o ciągłą niezbędną osłone. {a 


Europejczyk i Amerykanin w ciągłym 


pościgu za czasem, którego nigdy tie | EEE 


ma dosyć, stara się odrzucić precz i 


wszysilko, co mu ciąży j zajmuje ręce. 4 


Zwyczaj bellgijski — zrzeszenia si ' 
w celu wynajmu parasofi — ma wie . 
niewątpliwie przyszłość w krajach go- 
rączkowęgo besinessu. 


Czarująca oszustka. 


do Medjołanu, | Towar dobry, 


Policja bukareszteńska zaaresztowa 
ła i osadziła w więzieniu niezmiernie o- 
rygimalną oszusiłkę. Członkini związku 
mi wego tak zwanych „szczu 
rów hotelowych“ znama była  policjom 
niemal na całym Świecie pod pseudoni- 
mem „Czarnego Szpaka . 

Właściwie jej nazwisko było Józefi- 
na Durmamd, urodzona w Berlinie, a 
wychowana w Wiednim. Ta niespełna 
trzydziestołetnia kobieta odznacza się 
niepospolitą pięknością i posiada dar 
zjedmywania sobie ludzi. Podróżowała 
o Europie w podwójnym celu. 

Organizowała bandy złodziejskie, na 
Których czele zawsze sta kierując 
ich czynnościami i zgarniając wie czę- 
ści zysków. Powtóre w pociągach, na 
okrętach i w najwykwintniejszych re- 
stauracjach stołecznych zawiązywata 
znajomość z bogatemi mężczyznami, 
których zawsze okradała, poczem ułat- 
niała się bez wieści, 

Karjerę rozpoczęła w Wiedniu w 
1912 r., rozkłochawszy w sobie kasjera 
bankowego, który pożyczył jej znaczną 
sumę, z jej namowy skradzioną z bam- 
ku. Z obawy schwytania przez policję— 


FULJAN STARSKI. 


Szatan Łodzi. 
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Za ZA 


Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 
z życia łódzkiego, 


——:0:— 


W SZPONACH AFERZYSTY, 


— A więc wczoraj odbyły się zarę- 
czyny tej dziewki., No, no.. To wcale 
wesoła nowina.. Nastają dobre konjunk 
tury. Nie będę Belkin jeżeli nie zaro- 

bię na tej „tranzakcji” pięciu tysięcy 
dolarów. 

— No trochę się zagalopowałeś, ale 
jeśli się uda to niech ci będzie na zdro- 
wie.. A co ja dostanę jako prowizję... 
zażartował Stinnenson.. 

— Zemstę, która jest rozkoszą Bogów 
bowiem jak ja węszę w tej całej kombi- 
nacji, to właśnie jest promotorem twych 
czynów... 

— Lejtej 


Prenumerata 


— 


mie  filozofuj.,, 


Ale patizl 


„ W Lodzi mk. 3,300,000 i odnosz. do domu 250.000 
„ niesięczuie — Zamiejscowa mk 5.200.000 rmesięcznie, 
Zagranica mk. 10.000,000 miesięcznie. 


przeniosła działalność 
gdzie w bardzo krótkim czasie nauczy- 
ła się po włosku. Tam. wiecznie żą 
pieniędzy, sfonmowała aż kilka 
rabusiów, teroryzowała je, zmuszała 
dostarczania sobie gotówki, którą trwo 
niła na stroje i zbytki. To jej nie przesz- 
kadzało robić wycieczki pociągatnt luk- 
susowemi dla zawiązywamia znajorności 
z podróżwrymi. 

, W Wenecji poznała hrabiego włos- 
kiego de I., któremi skradja w hotelu 
50 tys. lirów, w Nizzy pod nazwis- 
kiem baronowej von Schattenheim ok- 
radła kilku zamożnych panów, w tej Hi- 
czbie i polaka. Ścigana przez policję 
włoską j francuską, schroniła się do Ber 
lina, gdzie ją uwięziono pod zarzutem 
szpiegosiiwa. 

Po wojnie przyjechała do Bukaresz- 
tu jako spoczywająca na laurach spie- 
waczka francuska. Tu również i w Jas- 
sach założyła fabryki dolarów i to osta 
teczmie zakończyło jej karierę. Policja 
mimuńska zgromadziła wiadomość o 
czarującej szantażystce i do czasu pro- 
cesu trzyma ją w celi przeznaczonej dl. 
ważniejszych przestępców. 


no pierwszy stół się zwolnił — zagrasz| 
pattyjkę piramidki... i 

— Dobrze... Dasz mi for... 

— Dwie gały... Ale gramy po pięć- 
dziesiąt dolarów partje 

=- Zgoda,, Nóżki na stół... 

= Panie matkierze proszę pierwszy 
stół .. 

Wokoło stołu bilardowego poczęła 
się zbierać „galerja widzów, którzy w 
skupieniu podziwiali grę Beilkina... 

A był on rzeczywiście mistrzem w 
tej grze.. Każde udzerzenie kuli bilar- 
dowej było precyzyjnie wymierzone i nie 
zawodne, 

To też po kilku minutach Stinnenson 
przegrał partję,.. 

Nie zniechęciło go to jednak... Prze- 
ciwnie.. Podwoił stawkę i grał dalej.. 

Dopiero po trzeciej przegranej partji 
rzucił z niechęcią kij bilardowy... 

— Szczęście się nie opuszcza Belkin.. 


batyd | 2399 


o tem przekonasz., 
byś był natyle bezczelny i poszedł 
Stiiblów na górę... 


stagnacja! 


WIECZORNYŚ E —_—_—_—__ 


Idealne kształty blondyn 


Czy błondynki maią piękniejszą figu 
rę od brunetek? Oto pytanie, którem zaj 
muje się szereg lekarzy w pewnem dn- 
gielskiem czasopiśmie. Oddają pierw- 
szeństwo blondynorn na tei zasadzie, 
że obecnie magrodzona piękność. Stel- 
la Picvres, której kształty są raiwięcej 
zbliżone do kształtów Wenus Miłońskiej 
jest blondynką z niebieskięmi oczami. 

„Ciemnowłosę kobiety — mówi je- 
den ze znawców — są z matury powoł- 
ne, z tego powodu wcześnie tyją, pod- 
czas gdy blondynki żywe i energiczne, 
pozostają smukłe”. Inny doktór sądzi, że 
wprawdzie między blomdyrkami jest 
więcej idealnych figur, ale za to brunet- 
ki więcej dbają o siebie į potrafią zacho 
wać piękne kształty, Jako przykład po- 
daje pewną młodą brumetkę, która pro- 
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Biuro elektryczne oraz warsztaty reneratyjne, 
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Sprawdza 
Instalacja 


krajowe i zagraniczne 


Pończochy, krawaty, — Bielizna męska i damska, — 
Parasolki, — Rękawiczki. — Bogaty wybór. 
Ceny przystępne. 


"F. Piątkowski 


Piotrkowska 89, 


ciem weksli z wystawienia Domu 


wych gdziekolwiek o aresztowanie 


mienie pod adresem wystawcy. 


— Łódź, Pio 


| Przedstawicielstwo Austrjnckiej Fabryki dynamomaszyn, Wiedeń, 


"wad wszelkie artykołów elektrotechnicznych, 
jizoteż motory i dynamomaszyny o każdej sile. CIEZRZIECCZZA 


Grykotaże 


[a iata enpa AE, a o D CZE ZC A E NES | 
Ostrzeżenie — Weksle! 


Nimiejszym ostrzegam przed naby- 
diowo - Przemysłowego Z. Śliwerski i 


S-ka w Warszawie, Jerozolimska 17 na 
zlecenie B. Wojewódzkiego opiewają- 


prosząc w razie przedstawienia tako- 
siadacza powyższych weksli i powiado- 


Z. Śliwerski. 
BEESZEUEESTTERKTPEZRZZ IRE SEK OGZISKA 


ek. 

sila go o radę nrzeciwko utyciu. Doktór 
przępisał jej djetę i gimnastykę, a w 3 
lata później dama ta otrzymała pierw- 
szą nagrodę wśród 100 kandydatek. 

„Piękność wogóle względem poje- 
ciem — mówi ów doktór — wiadomo, 
że w miektórych krajach najerubsze ko- 
biety uchodzą za najpiękniejsze. Ale 
trzeba przyznać, że hiszpanki, których 
temperament jest flegmatyczny, odzna- 
czają się pięknymi kształtami. Trudno 
więc dawać pierwszeństwo blondyn- 
kom. Niektórzy biologowie uważają typ 
OWYosy i niebieskooki za zwyro 
niały, 

Według nich, typ brunetki odpowia 
da bardziej naturze, A jednak sylwetka 
blondynki odpowiada lepiej dzisiejszym 
pojęciom wdzięku i wytwomości*. 
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Szanowną Klijen. 
trkowska 248. 


telẹ, iż powróciłam 
i mam na składzie 
modele kapeluszy, 
jak również 
przyjmuje zamówie. 
nia. Ceny przystęp- 
e. Konstantynow- 
ska 10, Leilnerowa. 


Pokój 


„JESV/ CH 


elekiromotorów, dynamo-ma- 
szyn, transformatorów, naczyń 
eż wszelkie roboty wchodzące 


nie isena e Pismo |przy rodzinie w 
lekt h śródmieściu do 
elektrycznych  oświetleń i| wynajęcia. Wi 
siły przenośnej, ynajęcia. Wiad 


Księgarnia Jo 
chelsona, Piotr- 
kowska 24. 2767 


„Na wielkanoc Na wielkanoc 
Koszule męskie — Krawaty 
Rękawiczki — Kołnierzyki 
Trikoty — Skarpetki 
/ jak również inną konfekcję męską 
w wielkim borze 
PETERSILGE, Piotrkowska 93. 


użz A 


KALANDER 


4 


(Muldepresse) szerokość robocza 170 c|m, 
ogrzewany gazem z przystawką trans- 
misji, miljard ośmset miljonów Mkp, . 
zaraz do sprzedania. Inż. W. Żórawski, 
2796-1 


Warszawa, Wilcza 2. 


cych 

pł, 10. 6. 24 złp. 555— 

pł. 11. 6. 24 zip. 555— 

-. 11. 6. 24 złp. 555— 

Pl. 12. 6. 24 złp. 555— 

pł. 12. 6. 24 złp. 555,— Prunelki 2606 

pł. 14. 6. 24 złp. 555,— AZ 

PŁ 14 6. 24 złp. 555— Buciki dziecinne 
które wyszły z mego posiadania mie- Pantofle luksusowe 
prawnie i niniejszym je unieważniam, Pantofle domowe 


(modele Paryskie) 
Poleca: Fabryka Obuwia 
Ogrodowa 2 (róg Nowomiejskiej) 
Sprzedaż detaliczna i hurtowa. 
W soboty sklep otwarty. 


po- 


— W którą stronę idziemy? 
— Idę teraz do niej? 

— Do kogo? 

— Do Klary! 

— Zwarjowałeśl.. Nie zapominaj, że 


oni mieszkają na pierwszym piętsze i że 
tam są kamienne schody... 


— Co już ty dokładnie poznałęś prak 


tycznie,.. 


— Jeszcze nie, ale zato ty się zaraz 
Zresztą nie wierzę, 
do 


— W tym wypadku prowokacja jest 


zupełnie zbędna. +Już ja pogadam z tą 
turkawką.., 
swoim zabroni flirtu z Stinnensonem.. 


Zobaczysz ona wnuczkom 


Wyszli na ulicę... Ruch na Piotrkow 


skiej był ogromny.. Sklepy przepełnione 


— Patrz no co się dzieje... A mówią, 
Ludzie mają pieniądze... 


— Choć nie obniżają robotnikom płac., 


W ciągu pół godziny zarobiłeś dwieście 
pięćdziesiąt dolarów... 
— No i w perspektywie mam jeszcze 
pięć tysięcy... 
— Zdaje się, że tylko w perspektywie.. 
— To się dopiero okaże... 


Ogłoszenia: 


Co, Kazik... 

— Daj spokój... Bardziej mnie teraz 
interesuje to czy ty pójdziesz na górę czy 
w ostatniej chwili stchórzysz... 

—FEh, naiwny jesteś!,., Zresztą mo- 
żesz się przekonać. Odprowadź mnie 


trowy (na str. 8 szgalty). 


miejscowe o 50 proc. drożej, Zagran. o 100 proc.d 


i poczekaj obok w cukierni.. Opowiem 
ci z szczególnikami całą naszą rozmowę.. 

— Widzisz to się da zrobić... 

Skręcili w Piotrkowską... Wkrótce 
stanęli przed domem Sttiiblów.., 

— Ne więc. Belkin powodzenia... Ja 
zaczekam u Szaniawskiego... Tylko po- 
śpiesz się.. Ewentualnie może trochę 
zminiejszysz twoje żądania.., 

— Wszystko się zobaczy... 

Belkin szybka wbiegł na schody i 
energicznie za/'zwcnił.., 

— Czy parna Klara Stiibel przyjmuje 
— zapytał pokojówkę, która mu otwo- 
rzyła drzwi... 

--- W tej chwili zobaczę... Godność 
pańska? 

— Oto mój bilet wizytowy... 

Klara siedziała z Hóssikiem w ma- 
fym saloniku, gdy pokojówka zapukała j 
oddała jej bilet wizytowy Belkina,. 

— Ryszard Belkin — przemysłowieć 
— Gdańsk—PŁódź — przeczytała głośno. 
Któż to taki? 

— Poproś tego pana do dużego sa- 
lonu — poleciła pokojówcę,. 


(D. e. n.) 
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